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I n s e r a t y i  ogłoszenia  » e t .  od w iersza drobnego  druku.
A d m in is lrac y a  i red ak cya  w  b ió rze  T o w a rzy stw a  n afto w ego w  G o rlicach .

Treść: L a m p y  bezp ieczeństw a w zas tosowaniu  do k o pa ln ic tw a  naf towego 
w G h lic f i ,  p rzez dr .  Gt. O l s z e w s k ie g o .  (Dokończenie) .. ,Paraff ina,  przez Ju l iuąza  

BfflSriborna,  Kopalnią^,ro.pyMY lIarklowj%wł'asi.QŚjS Spółk i  I lUrklowskiej w edług  
osta tn ich  dat s ta ty s tycznych  zebranych  przez S tan .  Z n am iro w s k ieg o  l i ld r .  S tan .  
O lszewskiego p rzez  S. O, W iadom ośc i  bieżące.

O D  R E D A K C Y I!
1 praszamy szanownych naszych korespoiidontgw o posługiwanie 

sio w przysyłanych artykułach lub wiadoirfośoiacli: następujących skru- 
coń meufycznych miar i wag, ustanowionych prawem z dnia 28 lipimi
l b 7 1  r.  ,

Metcr m., Dekamotei: ( 1 0  m .) dkm"., Hektometer ( 1 0 0  ni.) lim., 
K ilom eter-. (1 0 0 0  i l M m ,   ̂ m -) dm., (Jentimotor ( 0 ’01 ni.)
cm., Will imęfer (0 Ó 0 1  ni.) mm.,  kw adratowy luster jm . ,  kwadratowy  
lioktomoter ( 1 0 0 0 0  ffifl.) azyli liukt&r ( =  1)738  morgiJ'Jit\;, Sześcienny  
muter khm.,  Huktpliter ( 1 0 0  1.) ]ik 1., Kilogram kg .  i = l ' 7 8 5
lim ta),  metryczny cetnar ( 1 0 0  kiL^ met. ,  gram (0'U01 k. i g.

Lampy bezpieczeństwa
w zastosowania do kopalnictwa naftowego w Galicyi.

przez
D r. S tan is ław a  O lszew skiego.

(Dokończenie.)

Przy użyciu nowej lampy należyjMiczyć, czyli kosz druciany 
i p.aziom a,siatka (c) nie są nadwerężonfflg'ezyli spojenie całej lampy 
jest . ązczelne, cylinder szklanny mocno przytwierdzony, a śruba



zbiornika nic uszkodzoną. Dobra lam pa1 bezpieczeństwa powinna 
po zakręceniu górnej <3eśei »aB| zbiornikiem tworzyć jednolit,. 

eoałość.
Przód zjeżdżaniem robotnika do ęzybu naftowSęo należy 

wrpienv lampę# bezpieczeństwu, now i^jw sz) rad o w ą  na haku linwy 
w tonce, opuście na 'dno szybu. Doświadczenie t-ó; które tak z 1 1 0 -’ 
wą jak  i używaną lampą przed rozpoczącieiui robot) podjęte być 
pow inno ,. ma na eelu przekonania się, czy iainpa jeSi dobra. jako 
też szyli' a w szeżmgolnfiści dno s-z\ bu dobiize przewietrzane.

Jeżeli światło lampy, po przejściu przez ciiły szyb tain i na- 
powrót, nie zgaśnie, powietrze na dnie szybu jest zdolne do oddy­
chania .i utrzymywania palenki?, l ą f f t j  zaś do u/.yeiti robotnikowi 

i z wszolkiem bezpieczeństwem oddać można.
Zjożdżująóy z lampą bezpieczeńst-w a robotnik pow in ien  uwie­

siwszy takową na wielkim palcu prawej ręki, unikać uderzenia 
lampą o ocembrowanie lub linwę. i zbytniego nachylenia, z powo­
dów powyżej podanych.

Jeżeli podczas zjeżdżania robotnikAada Szybu, lub też podczas 
roM ty okazują sio w lampie?, bezpieczeństwa po wyż opisane zja­
wiska, znamionujące większa ilość gazów, powinien rćjjt.ótnik dać 
sygnał do zwiększenia w entylacji, lub też natychm iast opuścić 
iniejsgal niebezpieczne, fiayashrs.fi) Iavqir nie supomocct s dmuch ni cci a 
n l e f e g a i a c  d n jlik ien r '( i)  gnoi, | |d y b v  zaś gazy wewnątrz lampy 
się zapaliły a S raka kośza*'do czerwoności się rozrzażylfi! przykryć 
takow^tm okrym  kawałkiem sukna.

Podczas roboty w szybie lub w chodniku należy lampę po­
wiesić w miejscu suchem i w tukiem nióżliw-em oddaleniu, aby 
odskakujące?odłam ki skały, szkła nie nadwerężyły. Obryzganie 
szkła wodą jeśtęmftjcząstózyin powodjem pękania cylindra Tfzklunne- 
go; skoro 'tylko szkło z g o n ie  uszkodzonym, należy lampę zagasić 
w spo&ób po wyż podany, ii śzkło (odmienić. U hjw um e dnd&wamjrh 
szM ci powinno być surowo sabromom m. Zbyt liczne przerwy w ro­
bocie, które osfatni cz-ęśfi) zdążający się wypadek sprowadza,' sta­
rano się usunąć przez zastąpienie /'gruHjegjjtószkła lampy walcem 
szklannym, złożonym z lic.znj eh ze sobą spojonych małych mroczek, 
przez które przew iew ając^ powietrze' szkła od zbytniego rozgrzania 
się chroni. Jakkolwiek sjtoSób ten okazał się dtSjyć praktycznym, 
dalsze /aM d|owanie jednak tego pomtiiłu zostało z powodu znacz­
nych kosztów7 zanipthaneni. ),Go:din*(d8^S r.) użył bardzo prostej 
i taniej kombinaeyi szkieł, kt<&ijż każda huta. szkłanna sporządz-ć
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je s t w stau i o. Cylinder szklunny ćiodiiha składa się z dwóch c-ion- 
Icióli szkieł szklaunych o 'rozmaitej przeciętnej, pomiędzy któremi 
powietrze przebiega i zewnętrzne szkłtf jćlostatecznie chłodzi.

y. 'Słaby płomyk lampy, zwęglanie się szybkie gnota, mają 
przyczynę albo w złym łgutunku oloju, któryyodmienić nalepy),albo 
•też w zatkaniu dziurelriS^itki drucianej wskutek sadzy lub zardzewie- 
ma, przezeo przystęp do lampy je s t zatamowany.

Czy Szczenię, kosza drucianego 'jest jedną z ważniejszych czyn­
ności nadzorcy, kióreniu lampy są  powierzone. Takowe odbywa się 
przez szybkie; wyżarzenie nad płomieniem tizuśek drzewnych, 
przez wygotowanie w słabym łu g ra  wypłukaniV we wodzie i wy­
suszenie, lub też wre& cie' wytarcie stosowną druciana szczotką. 
W okolicy Aachen używają do w jgoto\vyw auia kosza 1 części sody 
rozpuszczonej w 7 częściach wody, w Anc-in zaś *Ó! funtów potazi
rozpusżotzonej w 500 litrach wody.

Każda lampa bezpieczeństwa powinna mieć w łasny numer 
i być. zapisaną w osobny m rejestrze, w którym nazwisko robotnika 
odbierającego lub%>ddnjąeęg,() lampę zapisać należy.

Dozór nad lampami bezpieczeństwu! powinien być' osobnemu 
nadzorcy odiliihy. Do Tjtifgo nalepy utrzymywać w porządku lampy 
bezpieczeństwa, kontrolować ich liczbę, opatryw7ą*Ć e ^ .ę i  uszkodze- 
niu podlegają® , zepsute ijnnpy oddawaira do n a p r a w ia  robotnikom 
zapalbhą i kluczykiem zam knie* do użycia rozdzielać.

Dla każdego szybu "powinny być ‘nadliczbowe lampy na po­
gotowiu trzym ane.

Dud karą pieniężną.’; nie wolno robotnikowi w szybie lub
chodniku lampy zgasłej otwierać i takową zapalać. Pod tym wzglę­
dem nader ostre przepisy! isluieją w kopalni węgla w SteyerdoiT 
w Banńeie; noszenie zapałek np. ulega karze o r a  c!L iyj. p.

O strzelaniu w gazoiyyeh studniach dynamitem, pomówiemy 
w następnych numerach.

P a r a f f i n a
.firzez

JU L JU S Z A  S C H O E N B O R N A .
W .roku 1830 na zgromadzeniu przyrodników w Hamburgu 

przedłożył prof. E  e i c h-e n b a c h nowo ciało., biało, miękkie, 
odkryte w produktach smoły diz,ćjv bukowych, które z powodu
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rzadkiej nie wrażliwości na działanie kwasów i zasad ńa/wva|r 
p a ra ffiń ą -1. j. bez powinowketwa chemicznego .'(par affinitó). Jak ­
kolwiek późnieyszemi badaniam i dostatecznie udow odnionem zostało, 
żej paraffina nie tylko jest wraziiwą na działania odezynuilów 
chemicznych, lecz te  ją  naw et prawie zupełnie kwasami rozłożyć 
można, nazwa obeeni& niew łaściw a została zatrzym aną i nazywamy 
tak w7 nauce, jak i w7 handlu ciało pAżez R eichenbaeha odkryto 
paraffina.

Paraffina od samego początku swęegp odkrycia była. nader in- 
Aęfeśująeem ciałem, skład bow iem chemiczny i \vłąsnośei lizykalneft 
doniosłość przemysłowa i wąrtdść handlowa są jeszcze dotychczas 
mimo wyczerpujących badali nie zupełnie rozpoznane.

Skład chemiczny przypuszczano początkowo jako szct;eg wę­
glowodorów7 ogólnego składu Cn 1 L n-f-2. z których wręglowrodory 
& ,  H 4 2 ! j j l  H 4 8  5 Il5c , £ io lleź.i ^ 2 7  H a t, I  jo Hco, pizew a- 
żają; ostatnie dwa śą' isotnerne z Ćgrotenem i Melenem, których 
obecność w7 )iroduktach suchej dystylaoyi wosku pszczelnego wy­
kryto. N ow sze '.badan ia  (L .Jp io tow ski, Wtagner. Jah iesber. 1878 
p. 1191) udowodniły.;, oljćcnoąć tlenu w składzie paraffinyTii według 
A naliz# H. H irzla w Lipsku w r. 1j>77 zajsżezególną dokładn§§ęją 
wykonanej, przedstaw ia sio skład chemiczny w7 procentach 

W ęgla 8sh41
W odoru 14TG
Tlenu 3-43

1 0 0 - 0 0

W edług Grotowskiego zawiera każda fabrycznie ■otrzymana 
paraffina tlen, nie jest więc czystym węglowodorem —  chociaż 
podane wyżej węglowodory wT niej przeważają.

Co do fizykalnych własności twrorzy paraffinaSciało zu p e łn ij 
tbiałe, bez zapachu i sinaku, w dotknięciu tłustawe, giętkie i mo- 
dclne, nie dające się jednak tf&niatać, krystaliczne i krystalizujące 
w j$$w abistych zbitych ig ie łk p h , w7 blaszkach połysku p e tow ej 
macicy i w kanciastych ziarnach. Ciężar właściwy podaje M uspratt 
na 0-877, punkt topliwości 53"6C°, n ią -7,można ■j^ilnak przy p a ra fi­
nie mówić o stałym  ciężarze jwłaściwym lub stałym  punkcie topli­
wości, te bowiem są tylko dla pewnego gatunku paraliny stałenn i 
różnią się w ^g|aniei|eif 0:8(39— 0*043 i 378$L — 82°C. Przyczyna 
tak ziiajcznyoh różnic, polega na tern, że fabrykanci przeż zaprowaff 
dzcnie rozmaitych metod odctyiekiją łatwiej topliw-e węglowodory
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od trudniej topliwych i teąjako osobne gatunki sprzedają. Przez to 
p^tępowanife; h a r t o w a n i e  p a r a f f i n y ,  otrzymuje się wprawdzie 
lepkze gatunki, te jednak nie [Są już rzeczywistą pnraftiną, która 
powinna zawierać tak łatwiej* jak i trudniej topliwe węglowodory.

Jako klasyczne daty co do punktu topliwości rzem w iste j pa- 
ralllny mogą posłużyć oznaczenia P  o u i 11 e-.t aglComptes rendus 
1836 T. II), który punkt topi. paraffiny znalazł 46-3 C.; R u d o r f l a  
(Pog^ęndorfs A nnalen 1 8 7 8 -T. 145 p. 279), który dla czterech 
gatunków paraffiny podaje,punkta topliwości 49‘6°(J; 52"8°C, 53w O, 
58--3°C. wreszcie B u n s e n  (Pogg. An. 1850 T. 81 p. 562) badająę 
zawisłbść punktu topliwości paraffiny od ciśnienia powietrza znała zł 
dla paraffiny angielskiej

Przy ciśnieniu j ‘Atm. punkt topliwości ,46-3°C 
85 5 „ 48-9° „

100 „ 49-9 „
Co do punktu topliwości hand low yćh-gatunków  paraffiny 

może posłużyć następujące zestawienie A. A l b r e c h t a  (Wagn.
Jah r^B er. 1875 p. 1061)

Solarowa Paraffina - p. t. 38°C C wł. 0-869—0-87%:X
Secunda „ 43°C 0-882-0 -883
Prasow ana » II » -1 57 » 0 -8 88-0 -889
Secunda „ II 4657 * O 5, jj 0-883—0-887
Prasowana I 47» ł  4 55 55 0-893—0-900

n ,, r n 51 „ „ 0-908
Hartowana 55 n 56 „ 0-910—0-912

E. S a u e r l a n d t  podaje dla galicyjskich gatunków paraffiny o tri
manej z Ozokerytu

P. t. C. wł. P. t. C. wł.
56°C - 0-912 76°C — 0-935
61 °C - 0 9 2 2 78°C — 0-939
67°C — 0 9 2 7 82°C — 0-943

Stopione kryształy paraffiny tworzą po oziębieniu, białą 
szklistą maśSę z krystalicznym  złamem. W tem peraturze 2 "  
zaczynąv: paraffina wrzeć, nie 'd li:się "jmlnak dystylowa*$ po ostudze­
niu ciemnieje, prawdopodobniiSwskutek utlenienia i rozkładu, a- 
raffina trzym ana w płomieniu topnieje nie paląc sie^ l dopiero p 
poczynającym parowaniu zapala sp | płonąc pięknym białym < 
kopcącym płomieniem — takim samym płomieniem pali się knot 
napojony paraffiną. Papieru paraffiną napoić nie można, z tego
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'v |® j powodu nie tworzy czyjsta*paraffina im papierze tłustych plam; 
jejsfc to  z w y c z a j n i e  u ż y w a n a .  L e c h  n i c  z n a  p r ó b a  d l a  
z b a  da  u t a j  c z v  s t o ś e i p>araf t ' i ny.  Paralfina jest nie rozpusz­
czalną we wodzie, trudim m bzpuszfczalnąw alkoholu, łatwo w eterze, 
w lotnych i w tłustych rozgrzanych olejach.

Go do*zastosowania tego c ia łą i to dotychczas głownię używa 
sig paratfiny do fabrykacji fświoe, zastosowanie jednak paratfiny 
i do innych gałęzi .przemysłu, a mianowicie do pokrywania szkła 
przy rjiow aniu  kwasem Huorowodorowym. do Impregnowania ma- 
teryi, wrfeszbie do .'|abrykacyi maści i innych farmaceuty czig cli 
produkiow z każdym dniem jest wiek.sze.

Stosunki handlowe tego produktu są nader rozwinięte i sla- 
nov i pąraffiiia jeden ze znakomitszych produktów -gpeknlac \jnyeh. 

-.(yłównym punktem  •handlowym jest Anglia w okolicy Derbyshire 
poczem Niomoy, Turyngia, Halle ą/S. wTefzćie A ustrya i Galicy u. 

SjjthiY parailiny zależne są od S&itunku, którego wartość w punMib 
topliwości polega;, i sprzedaje sie zawsze .parafinie z % n a i zftniem 
punktu topliwości, mimo teg<8Pe<jflM znacznym fluktuacjom podle­
gają, tak że spekuhVeya>f w paratlinie prawie ^giełdowym inleresom  
dorównywają*

Miińo tego jednak wynoszą Bazwyezsi ceny najlepszych paraflin 
około 60 zł'. , za 100 Kilo, i jakkolwiek zniżki lub zwyżki nawet 
o£20 zł. w7 górę lub na dół nie są zbyt rzadkie, przeciętna-jpena 
z kilku lat zawsze W' granicądh 60 zł. się przedJtaWiąwąj

Parafiina, ktugą, w olejach skalnych okolicy Gorlic się zna- 
'odzi i która najcenniejszy produkt tyohżefcitanowi, nie jejśt we 

YŚtkich raifineryac.il uwzględniam!, i pozwol, sobie w najhliż- 
l czasie podać ogólnie używane sposoby do otrzj mywania 

, .mlfray z produktów7 dygtylacyi olejów skalnyc-h

Kopalnia ropy w Harklowy
W Ł A SN O Ś Ć  S P Ó Ł K I U A U K L O W S K IH J 

w e d łu g  Q statnicli?qat statystyczn ych  zebrauybh p rze z1 .Stan. Z n am irow skiegp  

i dr. S lan. O lszew skiego .

ÓYięśy Iiarklow.a’ leży na prawym brzegu rzeki Popy, w po­
śród dosyć niskiej, bo ty lko\337 -  874 m. wysokiej odnogi przed- 
górza karpackiego, połączonej wąskim pasem gór Wojtoww, Pago- 
rzyny i Lipinek, przez Eferdeffl (649 m ., z włłmciwemi Karpatam i
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okolicy Mę,feiny, firzegoninj i Bednarki. Odległość, kopalni wynosi 
P d  m is ^ i  J ^ ł a . '12 km. od B}eezp! W  od Gorlic 18, od gościńca 
zaś*Jasło-Grybów, a względnie od wsi Skołvszyn 2 km.

Takowa leży w jednym  z bocznych potoczków Harklowy u» 
połnocnYin stoku wzgórza B74 m. (p. pas 7, kol. XX) mapy jene- 
•ralnpgo sztabu 1:7500<1) i obejmuje 87 ba na własność zakupiony cli 
ropodajny,cli gruntów, z przysługujące!)) prawem kopania naM 95’ 
ba, z których spółka czynszu dzierżawnego opłaeij rocznie 875 zł. 
obok ugodzonej Ceny .od bitych szybów.

Najpierwsze ślady ropy o fk lw łS  w Harklowy w r. 1861 ; 
Prosper hr. Zb.oi-owśki, dziedzic SkotyszyriiS; zadziepźawił od właści­
cieli g runtów  prawo poszukiwania i wydobywaniabznnjdującej się 
tamże ropy. Prawa,.; t ą . nabyta następnie', od hr. Zborowskiego 

WS-p6ll;a llm -klom JM *, do której sam przystąpił w r. 1871 z ka­
pitałem  nakładowy mi 30000 złr., z którego tylkd^OOO złr. w przed­
siębiorstwie użyto.

Spółka rozpoczęła :ś\vaje działalności nadprzestrzeni 34 ha 
początkowo zadzierżąwionych, a następnie na własność zakupionych 
g runtów ® d włościan i objęła W szybów kopanych, ze słabym przy- 
pływem ropy, z których najgłębszy był 55, a najpłytszy 19 m.

Pod względem geologicznego w ieku należą.!,'warstwy, w któ­
rych ropa tu występuje, do; form acji ćocąnicznej. Przew ażają grubo
1 drobno ziarniste,Tczęśto miką obsiane piąskowi^S niekiedy zn«j$z- 
nie twarde, w szybie do wyrobienia żnnidlią^'na powierzchni zaś 
d®ść szybko się rozsypujące, jako też^ ien m o  szare, mniej iub 
wię,cej bitumiczne łupki iłowe. Ułożenie w arstw  jest dosyć regular­
ne ze słabym północno wschodnim upijig^B większe uskoki yg-ph- 
ludniowej części kopalni są dosyc^czę.stc i wyraźne. Bóżnica wyso­
kości uskoków, wnioskując po odmiennych pokładach, i mniejszej;, 
głęboko sięgającej ropiesftzdajp się być znaczna.

Na jiowęyż podanych przestrzeniach, do których Spółka jeszcze 
20 ha na własność dokupiła, znajduje się obecnip/12 szybów 
w pogłębianiu, 21 zaś w eksploatacji, z których 19 codziennie,
2 zaś co kilka dni odpompowywanych bywa. Najgłębszy szyb 
świdrowy (maszynowe w iertenjg) wwnosi ip 2  m.

Pierwszy przypływ ropy okazuje sjfe^ między 3^3 a 4o m. 
n ajob ti||zy  przypływ ropy pochodzi z głębokości 95 m. Największą 
ilość- ropy wydał szyb f c j i O :  w lakowym otrzyięano w r. 18/5 
jió^zątkowo po 8 beczek 100- garncowych czyli przacię-Jnio 25 met. 
dziennie, obecnie zaś d a je . tenże^szyb bez^ zuaeziiidj|z£go pognębia­
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nia 2’5 met. Jak  widzimy trwałość przypływu ropy w Harklowej 
jest nader długa. Zwyczajna ilość otrzymywanej ropy wynosi na 
ijjpzyb i dzień PO met. Summaryczna ilość produkcyi w r. 1881 
wynosiła 261190 garncy jdŁzyli licząc na 100 k. 32 garncy ' 8103 met. 
wartości 60000— 61000 złr.

We wielu szybach nader obfity przypływ wody znacznie 
utrudnia roboty. jGazy w szybach wy do by wają się w ogóle miernie.

Ropa llarklow ska z dwcfeli gatunków w edług analizy eh. - 
micznej, dokonanej przez dr. I. Grabowskiego, następujące, wykazała 
części składowe ')

N. 1 ropa N. 2
punkt wrzenia R. c w. 25-5°.B. 15°0. 27°I>.16°C.

procenta
Benzyny niżej 100° C. 58 0-751 6-4 5-0

100— 150° C. 47 0-797 5-4 4-5
Nafty 1 5 0 -2 0 0 °  C. 44 0-835 8-8 6"5

n 200— 250° C. 32 0 868 1 om 8-0
250 300° C. 32 0-868 j

y o
1 2-5

Oleju żółt. wyżej 300° G. 2 | j 0-884 7-8 —

„ niebieskawego — 26 0-901 43 6 35-5
„ zielonego — 22 0.924 11-2 1 S'5

Gunimy . 0 5 -  '
Koksu . . 7 3 4.5W
Wody . * . 3-0
Gazów

razem
•

99-1*%
0-5

99-0°/o
Zbierając produkty do punktu wrzenia 300° O. t. j. benzynę

i naftę, otrzymuje się dobrej surowej nafty 43" l>. z ropy N. 1 
30-2 % . z ropy N. 2 36*5 8

Oleje niebieskie są bardzo słabo zabarwione t. j. są właściwiej 
przejrzysto żółte, i tylko opalizują niebiesko zielono, nie zawierają 
paraffiny i nadają się znakomicie na smarowidła. Olej zielony 
z ropy N. 1 zawiera wiele paraffiny i po ostudzeniu krzepnie cał­
kowicie, tenże z ropy N. 2 zawiera nierównie mniej paraifiny. 
Pierwsze destyiaty z ropy N. 2 zawierają amoniakalne połączenia 
organiczne.

W edług tego chemicznego rozbioru ropa harklowska nadaje 
się przeważnie i bardzo korzystnie do przerobów olejnych i rożnych

1ł wyjęte z drukowanego referatu zarządu kopalni.
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elióiaić^uzdi pr/.ptworńw.gSurowieę odchodzi w części do dyśtylarni 
Uukli, po większej części z S  do W iednia na przerabianil%)]pjó\v 

1 smarowideł, • Transport ^kołowy 100 k.-.ropy wynosi mpi£ km. prze­
ciętnie 1 'r/tętent.

Kopalnia harklowska sprawia na obcego nader miłe wTażępie. 
Umiejętnie pozakładane; szyby, wzorowe prewadzeniepro^yót i urzą­
dzenia rw anego i maszyiiowogg wiercenia jf) -z nader- wielką do­
kładnością i subtelnością utrzymywane mptryki szybów, spis inwen- 
‘U'za., przypływu i rozchodu ropy dziennie, miesięcznie i rocznie, 

do miegWfsłnżą bardzo śzczęślń, ie obmyślane druki, świadczą bardzo 
przyełnlnie o zarządzie kopalni spółki harklowskiej.

. .Droga kom unilatgy jns od EotSlni do głównego gościńca) jak 
również prom przewozowy na rżące Ropa- utrzymywane są stara­
niem i kosztem spółki.

P rzeciętnie zatrudnia- spółka w kopalni oprócz kowali^srolarzy 
iffTozorćów. 5'> do (i0 robotników dziennie. Z wyjątkiem ;$bót pif- 
sługowwclgi wszystkie;' innH  odbywają się za hurtow nie-u |ódzqną 
cenę. Nadm ienić wypada, iż początkowo mimo większej płacy ro­
botnik dla braku wprawy^sliAuiikowo mniej g r a b ia ł ,  aniżeli obecnie 
przy większej wprawie a zniżonej oenite roboni-zny. ISrak zdolnych 
wiertaczy daje się w kopalni dostatecznie uczuć. Jak wszędzie, tak 
i tu wy czasie żniwa i kopania ziemniaków?, zrosztąPskrzetny do 
zarobku nasz lud, unika kopalni, dopóki siiMokoło fcwyeli gruntów 
nie obrobi. (Najwyższy też czas byłby, ażeby nowa ustawa prawuid 
naftowa uregulowała- tego rodzaju w Galffifi lioSjfjseehnie w uży­
waniu będące stosunki.)

Robotnicy spółki harklowskiej, posiadają własną kassę bratniag 
i pod swoją kontrolą. Na- założenie kassy bratniej spółka przezna­
czyła 100 z ł , dalsze ztfe] wpływy pochodzą z wkładek 2 #/0 od za­
robku robotników i odsetek od wypożyczonych pieniędzy. Życzyć 
by tylko należało, by iiistytućya ta która zapewne dośfi znaczny 
kapitnlik już p o s ia d ł  i błogie kprzyśei dla górników. wydała^ zo­
stała uregulowaną n< podstawie-f-fita-tutu dla kas bratnich kopalń 
Willowych w7 Galicy i prfcez Tow;afzyst-wo naftowe opracowanego, i

EjjwJPDwit maszyny utrzym ują w ruchu dwa bezpośrednio w ier­
cenia, dwa w ie lo m a  zapofliocą tnm śm issyi i dwie pompy. Motor 
wiatrakowy systemu ,, 11 a 11 ad 'y  allfs.łuży do pompowania wody, 
brak gftoli w iększych wiatrów w tej części utrzymuje [takowy naj- 
częśej^j w bezczynności.
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w takowej wprowadzona SsOśdaly^jlhiki i ksuiżeiizki .spraY-fiSzom* iut' 
wzór stowarzyszenia bractwa gómipźtwo na Górnym S z l a s k u  

z uwzględnieniem pój:7.czeg'ólm cli stosunków v, Galicji.
Porządek określony; regulaminom śoiślo bywa przesłrzegiun 

w kopalni. Ę&idinienic tu jednak m inim y (kuwna cyniczna obojętność 
naszego górnika w razńj kary pieniężnej, klóroj podlegają najczę­
ściej powodu niestawienia. się do roboty bez poprzodniegteippo- 
więdżenia się przed zarządem.

i\Ionilno|d./mfezlęaiieów Ilarklowy, sJ'yuą(,»y;dlijawniej z pijań­
stwa, próżniactwa i kradzieży, jak również i dobrtdn 1 znacznie 

Się podniosły. S tała i pewna pracuj umoralina ludność tutejszą.
Gorlice w Lutyni 188?.

' O.

W iadom ości bieżące.

Krajowe :$oivarziistwb dla ojmdci i •ronw&fa f/óriiicljra -H p tśb^  
ntysJu na/tęwogo w G-aUct/i. Tb) ,TjoWittżyktwa przystąpił j i ko członek 
założyciel Kxcell. lir. Taulwik Wodzieki we Wiedniu.

Dnia 1 Marca b. r. ojfeyłajjsię nadzwyczajni.rogjUlie zgromadze­
nie członków Towarzystwa naftowego.

Wystawa ro/mdgo -piscmi/bdoira w  .Prf(.mi/4ln. Więcej niż kiedy­
kolwiek na eżaśfie, wydaje; się nam być dla galioyjsSiego pK^jiysłu 
naftowego tegoroczna wystawa rolniczo - przemysłówa w Przemyślu. 
'Ńiopotrżebujemy' Idiżej nadmieniać, o ile duch przęd’sffll|iu'azy, który 
w ostatnim czasie coraz bardziej w Cr a 1-i.c y i u krajowców siW rozbudzał, 
nową w Padzie państwa uchwalona ustawą e l f 'i  podarku naftowego 
rozczarowanym i przygnębionym zostaf.

O ile nowa ta 'tisrawa szkodliwą okaże sio ilu  njĄzSgo przemysłu, 
trudno na raziesę(oenić —• zólełlyć nsjbędzifc od stosunków luiudlowyidi 
nafty i zagranicznej ropy, od Sumiennego lub mnicjftśumiemirgo tłu ­
maczenia nie szczególnie stylizowanego projektu dqtj ustawy, od 
konsumcyi nafty, która z pewnością o jakie i?f) °/ę zm aleją od Sposobu 
piżepro wadzenia konflgtli dyfetylarni i wielu innjoh okoliczności. Do 
C.źąsn wystawy wyświeci sia liieijedna groźna dla przemysłu liaątowogp 
w Galicji zapora, którą nowa ustawa wywoła, a którą usunąó^zmocly- 
fikować należy; przemysłowcy nie tylko ueznją potrzebę usilnego stara­
nia sie o uwolnienie zupełnie odę podatku dóftliodowego i zarobkowogD. 
od podatku przy zakupnie lokomobil, war.&ztató-w wiertniozyeli i innych 
pomoSniczyoli narzędzi,'; ale dołożą zapewne" w ie lk ich  starpir, aby stb- 

.‘.sunki prtawne w -górnictwie naftowem jak najszybciej zostały urugulo- 
wane i w myśl projektu, na. ostatniej, ka(Jeńcyi Wysokiego Sejmu za­
twierdzonego-,-? przeprowadzone.
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by-iribus ufiitis, owo irieyćlo przewalczenia liuslo, gdzip. solidarność, 
sprę/ystn wola w -jeden wdzfeł są skupione, pownjaioBibeenie wszystkie 
przedsiębiorstwu naftowe w Gńjjeyi zjednoczyć w .jedną t*ał3|ć.5fni zaś 
się obopólni€■ poznać, przywitać góruicztuu '„SzczęśtlBoże" i przystąpić 
do śólidarn-ego działania w celu ratowania millionów kopalniom i dy- 
••słylanńom powiritimyi-h, liadajS si^.nain najbardziej tegb,'roczna wy­
stawa przemysłowa w Przemyślu.

Niechaj-., jesźcke cokolwiek więcej liftsz pYjjeiuj&l' dozna ucisku, 
a i t t f w B ,  niejbędzio wiąe co wystawiać, i okazywać światu, chyba 
tablicę pamiątkową : „tu leżą praca, mienie przedsiębiorców i zarobek 
kilkudziesięciu tysięcy robotników.

Druga praktyczna strona wystawy przemysłowej w Przemyśla 
dla galicyjskiego górnictwa naftowego leży w możności korzystania 
z doświadczeń poczynionych w ,tym dziale techniki, które baaatfo 
w naturze, lub w modolacbjfj i rysunkach, luli wreszcie w opiśącli 

nawiedzającemu do pn&ęjijżęnia, zbadania i uznania icli jyrltktycynego 
zastosowania.1'każdej cbwili będą „Otwarte. Ulepszenia w teclinioe gór­
nictwa naffowesp, wszelkie umożliwienia tańszej* eksploatacji mogłyby 
l im ą  ulżyć ciężaru gniotącego nasz przemysł. Jeżeli jgj^eśiny pozba­
wieni wszelkiej opyLOk-i rządu, powinniśmy się starać o inne śnum  za­
radcze, by nie dać upaść tej gałęzi krajowęgo przemysłu, i ratować 
jakłdługo można mienie zićmi karpackiej powierzone.

W tym duchu czuł WydzialjfTowarzystwa naftowego jako Repre­
zentant górnictwa i przemysłu naftowego, potrzebę złączenidjirszystldcli 
pSzędsiobioreow, dmących brać -czynny, udniał najj wystawie, poje] jeden 
sztandar, by można poznać, o ile tenże jest poważnym i silnym, czego 
nam dotychczas odmawiamy.! zaliczając! zawszeHi 'djitąA naszeągórnictwo 
do okresu kiełkowania, a dlaczego — bo w rozdrobnieniu kapitałów, 
sił roboczych, i rozsypaniu ich wzdłuż podnóża Karpat, traciła się- 
ogólna postąp, przemysłu, o którym dotąd bardzo mało wiadomo*..

Tą również przewodnia myślą kierował' się komitet wyznaczony 
przez, Tfo wnrpy.stwo naftowej . układając okólnik w sprawie brania czyn­
nego udiiału na wystawi., w Przemyślu, który wszystkim interesowanym 
roAsłauym będzie.

S. O.

Baku. Według ostatnich wiadomości. (Pnging. 32, 823) wywie­
ziono z okolicy lłaku w przecią^Ti 6 miesięcy 1881 r. 800000 mOt. 
iiaftjji i DOOOjOO mCt. pozostałości z dystylacyi.

Znaczna ilość amerykańskich i niemieckich kapitalistów podniosło 
ton przemysł i H a v ,  ił.i Hfsf.jin.il na równi z amerykańskim. Parowce' 
na Kaspijskiem morzu óymiają maszyny 'parowe lindlą lub pozostałościami, 
używając przeważnie pulweryzatęrów. Opalanie rópą-lub pozostałościami 

$  dystylacyi kosżtuje na godzinę 1 zł. S E ga. opalanip* zaś, węglem- ęna 
godzinę' ‘łS J j j l .  koszta transportu do Petersburga są obecnie jeszcze 
nader wysokie,. za wpjąiwndfcjniem atoli osobnych wagonów z kotłami 
(Tank afeuaM koszta te źóstaną znacznie zredukowane.
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jjtęJH 2 Rzasopisma, technicznego w Krakowie. TtŚlitjteeza następująco 
sprawozdanie kuloji Tambowsko-Saratowskiej. Bt^^siiuiaiiy pewnej ilości 
wody w parę o J 00 f u n ta c h  ciśnienia. w <uągu 2 godzin, pofemba l(i() 
fontów nafty. Lokomotywa (noże przebyć bez*&z^zoWłnia (Jrzyrządu do 
Ogrzewania  nafty IliOO km. \\ przec iągu  48 .godzin. Pzyszczenie zaj­
muje "2 godziny, Do.;posługi potrzeba- 2 ludzi i 20 minut przestanku 
do z a o p a trz e n ia  się w nuataryal opadowy. Rezultat opalania .naftą je-st 
2 '5 i'azv w ięk szy  niżli  tenie przy ray&iu w ę g la  kamieniu go.

,-Geny n d fy  na wielkich targach Europy i Ameryki podniosły się
drugiej połowie Lutego b. r. Styczeń Luty

Philadelphia 1 galona 6-87 7'5 p. c.
•*NN‘eco York 1 galona 6-87 7-62 p. c.

Hamburg 50 k. 7-10 7;70 mk.
Bremny 50 k. K g-00 7;fc)0 mk.
Antwerpija 100 k. ra g o 18-05 fr.
Wiedeń 100 k. z cłem 1 5 15-75 złr.
Tryest 100 k. bez cła ® i .
Lipinki 22 Lutf-go 100 k. loco Dobowa bez beczek X. 0. 15'50 

■§. 1. 14'75 X. 2. 1 2 ^ 0 — 12 z-lr. jfOlej niebieski 0 zlr. Olej zielony 
5 złr smarowidło belgijskie, 9 złr.

Schodnie* S6 Lutfefc 100 k. nfitto loco Borysła,wViN. 0. 17 zlr. 
X. 1. 15-75 zlr. X. 2. IB' zl r

_ i  S p r o S t /g c m iie  pomyłki, w y i j f :  3 Górnika str. 32 w. 2 luTe być  
(lig 5. 6. Tali. I.) x

Rejąktor Dr. Stanisław Olszewski. .Nakładem Towarzystwa naftowego

Z d rukarn i W I. Łosińskiego we Lwowie*


